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Sromotne
fiasko
nowej faszystowskiej

prowokacji
przygotowanej 
przez amerykańskich
„dobroczyńców“
w Berlinie
I A K  wiadomo, władze ame­

rykańskie po fiasku prowo 
kacyjne j awantury z  dnia 17 
czerwca br. postanowiły rozpę 
tać nową akcję dywersyjną 
wokół t. zw. „pomocy żywno­
ściowej” . P lan ten został zde 
maskowany jako demagogicz­
ny i  prowokacyjny chwyt, 
zmierzający do tego, by siać 
niepokój w  NRD.

Agencja A D N  podaje, że opłaca­
ne przez władze am erykańskie or­
ganizacje dyw ersyjne w B erlin ie  
zachodnim przygotowyw ały na nic 
dzielę 2 bm nową, n a  w ie lką skalę 
zakrojoną prowokację faszystow­
ską, Prow okacja ta od razu spa­
liła  na panewce. Jeden z organiza­
torów  ak cji dyw ersyjnej, osławio­
n y polakożerca — boński m inister 
dia spraw sabotażowych Kaiser « y  
głosił dn. 2 bm. w B erlin ie za­
chodnim przem ówienie, w którym  
podżegał do wystąpień przeciwko  
N iem ieckiej Republice Dem okra­
tycznej. Równocześnie ściągnięto 
do B erlina zachodniego agentów 
faszystowskich i wzywano ich do 
aktów terroru przeciwko organom  
NR D. Rozpuszczano przy tym  
świadome kłam stw a o rzekomych  
„zamieszkach“ . Cała akcja stała 
w yraźnie pod kierow nictw em  ame 
rykańskim . Okazało się jednak — 
stwierdza agencja A D N  — że „m a  
sy“, które faszystowscy prowoka­
torzy usiłowali zmobilizować, od­
m ów iły posłuchu, tak więc prowo­
katorów spotkał dotkliw y zawód.

MOSKW A

D z i e n n i k  „P rawda”  w
korespondencji z Berlina 

stwierdza:
M anew r „dobroczyńców“  am ery 

kańskich p rzyjęty został w N K D  z 
oburzeniem. N iem cy podkreślają, 
te  koła rządzące USA, ja k  widać, 
nie znaja narodu niemieckiego je ­
śli chcą zdobyć sobie jego sympa 
tię za paczkę ze zleżałym i produk­
tam i. Niem cy, odrzucając te „da­
ry “ am erykańskie, zaznaczają, że 
tego rodzaju „litościwa“ pomoc nie 
iest im  potrzebna.

50,30 w dysku!
N owy rekord 
ustanawia
Chojnacki

H enryk
C H O JN A C K I pobił rekord Polski 
w  rzucie dyskiem, uzyskując do­
skonały w y n ik  50.3". Chojnacki rzn 
cał bardzo regularnie, m ając drugi 
najtepszy rzut 49.68, a pozostałe 
również w granicach rekordu.

N O W Y rekordzista jest pierw  
szym Polakiem , k tó ry  przekroczy: 
w  rzucie dyskiem 50' ni. Chojnach 
upraw ia lekkoatletykę dopiero trze 
cl rok. Treneram i Jego byli kolej 
1U Szelest, ęiejjitto i

WARTAMI FESTIWALOWYMI
w ita  młodzież polska w  całym  kra ju

i¥ Światowy Festiwal Młodzieży
I Studentów w Bukareszcie

„Wartami Festiwalowymi 
chcemy zadokumentować 
naszą solidarność 
z młodzieżą całego świata"
— mówi Emil Heichoł z Nowej Hutv

M i

HERCHOŁA. Zatykając na 
swoim stanowisku roboczym 
czerwony proporzec, zespól 
ten zobowiązał *ię skrócić 
o  dwa dni termin przeprowa­
dzenia Instalacji elektrycz­
nych w obiekcie nr 43

„W artam i Festiwalowymi 
chcemy zadokumentować na 
szą solidarność z młodzieżą 
całego świata" — mówi 
Em il Herchoł.

\ V  L ICZNYCH »okładach 
’ ’  pracy i na wsi w dniach

NA ZDJĘCIU: W sali posie­
dzeń na pierwszym piani« 
delegaci Korei. (CAF)

"ŁODZIEŻ polska uczciła IV Światowy Festł- 
I wal Młodzieży i Studentów w Bukareszcie 

. , wzmożeniem u iłków  w pracy I powzięciem 
wielu zobowiązań. W c .w il i  rozpoczęcia festiwalu, bę- nieJ pracuje nad wykonaniem 
dącego wielką manifestacją przedstawicieli młodego długookresowych zobowiązań, 
pokolenia całego świata, w wielu zakładach naszego podjętych dla uczczenia tej 
kraju młodzież stanęła na „Wartach Festiwalowych“ , w ie lk ie j manifestacji r^ k o jo

DELEGAT radziecki ma­
szynista kombajnu w  kopalni 
Nr. 4-5 „ N ik itow ka ", laureat 
Nagrody Stalinowskiej — J. 
Starudubcew (z prawej) w  roz 
mowie z polskim górnikiem  
Sz. Ruszerem. (CAF)

ZMP-owcy
Stoczni

na wartach
produkcyjnych 
ku czci

Festiwalu
dzieżą całego świata w wal­

ce o pokój, ZMP-owcy Stoczni 
Szczecińskiej dla uczczenia IV 
Światowego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Bukareszcie, po­
dejmują warty produkcyjne.

W zaciąganiu wart przodują 
ZMP-owcy ze ślusarni okrętowej 
i kutrów stalowych.

W ślusarni okrętowej podjęło 
warty produkcyjne 19 ZMP-owców 
i równa prawie ilośE w dziale 
kutrów.

*  A G ENCJA TASS donosi: Rząd 
radziecki i rząd Albańskiej Repu 
W iki Ludow ej postanowiły pod­
nieść do rangi ambasad poselstwo 
ZSRR w T iran ie i poselstwo Ai 
bańskiej Republiki Ludow ej w Mo

Ambasadorem nadzwyczajnym  
rilnom ornym  i’ SRR w Albański 
Republice Ludow ej m ianowany : 
siał przez Prezydium  Rady Na 
wyższej z s r r  jij jiu e n t Dauilow i 
fcewyczkin,

i  V '~- •' ■>*■>'-11 SU tl
wałową W artę" zaciągnęli 

młodzi robotnicy Nowej Hu­
ty. Na poszczególnych 6tano 
wiskach pracy w ykw itły  czer­
wone proporce, zajaśniały 
emblematy Światowej Federa­
c ji Młodzieży Demokratycz­
nej.

Członkowie zespołu mon 
terskiego Stanisława SO 
CHY — delegata młodych 
budowniczych kombinatu na 
Festiwal — postanowili 
przez cały czas jego nie­
obecności utrzymać wydaj­
ność pracy brygady na do 
tychczasowym poziomie.
Na budowie wytwórni ma­

teriałów ogniotrwałych, p ie r­
wsi zaciągnęli wartę młodzi 
e lektrycy z brygady Emila

W rocznicę Poczdamu
2 SIERPNIA br. minęła ósma rocznica podpisania praez 

przedstawicieli Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych i  W ie lk ie j B ry tan ii układu poczdamskiego. Ten 
historyczny układ, do którego przyłączyła się później Fran­
cja, stanowił uzgodnioną przez cztery mocarstwa podstawę 
do pokojowego uregulowania problemu niemieckiego. Posta 
naw iał on utworzenie zjednoczonego, demokratycznego, po 
kó j m iłującego państwa niemieckiego. Takiego państwa 
niemieckiego, które dawałoby pełną gwarancję, że nigdy 
już nie zagrozi pokojowi świata. Dla narodu naszego układ: 
poczdamski posiada specjalne znaczenie. Usankcjonował on 
bowiem powrót do Macierzy prastarych ziem polskich nad 
Odrą, Nysą i  Bałtykiem.

D O  podpisaniu układu pocz'
*- damskiego, przez osiem 

lat ty lko  Związek Radziecki 
respektował i  konsekwentnie 
respektuje jego postanowie­
nia. Mocarstwa zachodnie n ie­
mal od pierwszej chw ili sy­
stematycznie gwałcą postano­
wienia tego doniosłego ukła­
du. W  ciągu ośmiu lat, które 
m inęły od dnia 2 sierpnia 1945 
roku, mocarstwa zachodnie, 
zwłaszcza zaś imperialistyczne 
koła Stanów Zjednoczonych, 
czyniły wszystka, aby w Niem 
czech zachodnich odżyły i do­
szły do władzy elementy na j­
bardziej reakcyjne, na Wskroś 
faszystowskie, ziejące duchem 
odwetu i  agresji. W rezultacie 
Niemcy zachodnie są dziś zno 
wu — podobnie ja k  kiedyś 
Niemcy H itle ra  — ogniskiem 
agresji, zagrażającej pokojowi 
światowemu. Pełną parą odbu 
dowuje się zachodnio . nie­
m iecki przemysł wojenny. Pod 
szyldem tzw. „a rm ii europej­
skie j”  wskrzeszany jest nowy 
h itlerow ski Wehrmacht, down 
dzony przez wypuszczonych z 
więzień dla zbrodniarzy wo­
jennych generałów i  marszał­
ków H itlera.

W. ciągu tych samych ośmiu 
lat w  Niemczech wschodnich 
zostały dokonane głębokie prze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wej.

Francja
radośnie

powitała wieść 
o zwolnieniu
bohaterskiego 
obrońcy poko ju

-  Henri Martina
PARYŻ

CAŁE postępowe społeczeń­
stwo francuskie dowiedziało 

się i  radością, że w niedzielę -  
jak już donosiliśmy -  zwolniony 
został z więzienia w Melun boha­
terski obrońca pokoju -  marynarz 
Henri Martin.

WIADOMOŚĆ, że Henri Mar­
tin jest na wolności, rozeszła się 
lotem błyskawicy wśród ludności 
Paryża. W ciągu godziny rozchwy 
tano nadzwyczajne wydanie „Hu­
manité" podające tę radosną 
wieść. Staraniem organizacji de­
mokratycznych r- 'lepiono na mu« 
rach stolicy afLze zawiadamia« 
jące mieszkańców o triumfie ak« 
cji ludowej w obronie Henri Mar 
tina. Zgromadzone przed gma­
chem „Humanité" tłumy wiwatom 
wały na cześć zwolnionego pa« 
trioty, po czym odśpiewały ,,Mar« 
syliankę” . liczne delegacje wrę« 
czyły Henri Martinowi kwiaty i 
podarki. Połowę otrzymanych 
kwiatów Henri Martin polecił u- 
mieścić na cmentarzu Pere La« 
chaise na grobie patdoty lurot, 
który padł 14 iipca na Place de 
la Nation obok sześciu robotni« 
ków algerskich, a drugą połowę 
-  pod fotografią małżonków Ro­
senbergów, or—A

Naród irański
wypowiada się
w referendum 
przeciwko
imperialistom
i  ich agentom

D Z I S I A J
otwarcie sesji

RADY
NAJWYŻSZEJ

ZSRR
Ą  GENCJA TASS dono- 

•¿Asi, że otwarcie sesji 
Rady Związku odbędzie się 
w dniu 5 sierpnia o godzi­
nie 14 w sali posiedzeń Ra­
dy Najwyższej ZSRR na 
Kremlu.

Otwarcie sesji Rady Na­
rodowości odbędzie się w 
dniu 5 sierpnia o godzii, a 
16 w sali posiedzeń Rady 
Najwyższej ZSRR na Krem 
lu.

W PRZEDDZIEŃ Święta 
Odrodzenia — 21 lipca b. r. 
oddana została w  Lub lin ie  da 
użytku na jeden dzień przed 
terminem, pierwsza lin ia  tro t- 
leybusowa. Jest to czwarta  — 
obok ko le i elektrycznej 
Gdańsk —  Sopot — Gdynia 
oraz lin ii tramwajowych  
„B rda " w  Bydgoszczy i  na 
Żerań w  Warszawie, — lin ia  
komunikacyjna, oddana do 
użytku na Święto Odrodzenia.

Uruchomienie tra k c ji tro l- 
leybusowej nastąpiło dzięki 
rea lizacji zobowiązań podję­
tych przez pracowników M PK  
w Lublin ie.

Na zdjęciu: Trolleybus na 
tle  zabytkowej katedry z koń 
ca X V I w ieku. (CAF)

CIĄGU niedzieli dowledzia- 
* ’  ła się o zwolnieniu Henri 

Martina cała Francja. W wielu 
miejscowościach odbyły tię rado­
sne manifestacje.

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Sami
niszczymy
swoje
miasto

D 1Ę KN O  naszego miasta
A warte jest tego, żeby o 

nie dbać więcej, niż to się ro­
bi obecnie. Prezydium MRN 1 
radni miejscy z pewnością nie­
jednokrotnie omawiali sprawy 
związane z utrzymaniem po­
rządku oraz z dalszą astety- 
zacją naszego miasta, podjęli 
niejedną uchwałę.

Lecz barbarzyńskie dzieło 
zniszczenia u lic postępuje na­
przód siedm iomilowymi kro­
kami. Kto to robi?. M y sami. 
M y , rodzice, którzy pozwalają 

swoim dzieciom na łupanie drobnej 
kostki. M y  sami — robotnicy, m aj 
strowie robót hydraulicznych i e- 
lektrycznych — niszcząc nawierzcli 
nię przy doraźnych remontach sie­
ci wodociągowej, elektrycznej, kab 
Ii  telefonicznych i innych robo­
lach, wymagających usunięcia ł  po 
nownego założenia poszczególnych 
fragm entów naw ierzchni. M y  saint 
— inżynierowie i  technicy, kierów  
uicy robót elektrycznych, hydrau. 
licznych i telefonicznych — tole­
ru jąc brakoróbstwo, które hańbi do 
bre im ię polskiego robotnika I ro i 
skiego inżyniera. M y  sami na ko­
niec — radni m iejscy, członkowie 
Prezydium  M R N  ograniczając się 
ty lko  do uchwał,, nie wymagają« 
ich bezwzględnego wykonania, nte 
dając w  ręce organów porządko­
wych realnych możliwości w a lk i *  
niszczycielami naszego miasta.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Teheranu:
• W dniu 3 sierpnia w  Tehe­
ranie i okolicach odbyło się 
referendum w sprawie rozwią 
zania obecnego Medżlisu (par 
lamentu irańskiego).

Według dotychczasowych 
danych, w  Teheranie i okręgu 
stołecznym za rozwiązaniem 
Medżlisu glosowało 142.341 
osób, przeciwko zaś rozwiąza­
niu 68 osób.
Y kf ARTO przypomnieć. Te 
’ ’  ingerencja cudzoziemców 

w  wewnętrzne sprawy Iranu 
i działalność obcych agentów 
w Med¿lisie wywołały pow­
szechny protest narodu irań-

(UOKOiNCZENIE NA STB. *)
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Deklaracja
bohaterskiego
obrońcy
pokoju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Po wyjściu na wolność Henri 
Martin złożył za pośrednictwem 
„Humanité" deklarację następu­
jącej treści:

Jestem wolny po blisko 41 mie­
siącach więzienia. Radość moja 
nie ma granic. Przesyłam pozdro­
wienia i wyrazy wdzięczności tym 
wszystkim, którym zowdzięczam 
wolność... Opuszczajqc więzienie, 
zdaję sobie sprawę z tego, że w 
ciągu minionych 41 miesięcy spo 
tęgowała się walka o pokój w 
Vietnamie. Głośniej niż kiedykol­
wiek domagam się wraz z innymi 
Francuzami pokoju w tym kraju. 
\ \ j  LIŚCIE do sekretarza gene- 
’ '  ralnego FPK Thoreza Flenri 

Martin pisze:
W tym radosnym dniu dziękuję 

Ci za to, że umiałeś wykuć Fran­
cuską Partię Komunistyczną, któ­
ra, stając zdecydowanie na czele 
mas pracujących zadała dziś no­
wą klęskę rządowej polityce za­
machów na wolność. Mam na­
dzieję, że po tym naszym zwycię­
stwie nastąpi wiele innych, u w 
szczególności zwolnienie naszych 
braci z Fresnes. Uczynię wszyst­
ko, co leży w mej mocy, aby tak 
się stało.

DO uczestników IV światowe­
go Festiwalu Młodzieży I Studen­
tów w Bukareszcie Henri Martin 
przesłał 2 sierpnia następującą 
depeszę:

„Zwolniony dziś rano dzięki 
akcji ludu, przesyłam gorące 
pozdrowienia Światowemu Fe­
stiwalowi Młodzieży."
Biuro Krajowego Komitetu O- 

brony Henri Martina ogłosiło o- 
dezwę, w której, witając ż entu­
zjazmem uwolnienie tego patrio­
ty, podkreśla, że jest to zwycię­
stwo osiągnięte dzięki wytrwałej 
akcji uczciwych ludzi wszystkich 
poglądów.

Lud Warszawy zamanifestował

s w a  wielką radość
z podpisania rozejmu w Korei
W DNIU 3 bm. na wielkim zgromadzeniu, które

staraniem stołecznych Komitetów Obrońców czuć solidarności z wasza praca 
Pokoju 1 Frontu Narodowego odbyło się w Tea- “ jedna*^najstraszliwszych wojen 

trze Polskim, lud Warszawy zamanifestował z mocą ¿ ¡ ¡ ¡ P d ™ M ł «
uczucia wielkiej radości z okazji podpisania rozejmu głębiej z tego wielkiego zwyctę-
. i siwa sił pokoju, zdaje sobie row-
i zaprzestania działań wojennych w K ore i. nocześnie »praw«, że sity w ojny

wciąż brużdżą i knują, że wszyst-
C A L Ę  teatru ao ostatniego £ O N C Z Ą C  przemówienie .’. ii
^ m ie js c a  w ypełn ili przed- LV-mówca wzniósł okrzyk. jowe uregUiowanie problemu kore- 

stawiciele załóg robotniczych NIECH ŻYJE POKÓJ” ! ańskiego. wraz ze wszystkimi na-
stołecznych zakładów pracy, S tew , te podchwytują z mo ” y?h‘ 3 »s liw .l i ' 5
organizacji politycznych i  spo cą zebrani. Wszyscy wstają z ostateczne rozwiązanie sprawy xo- 
łecznych oraz młodzieży. miejsc i  długo skandują „P O - re i“ .

KÓJ. POKÓJ. POKÓJ” !!!Zgromadzenie zagaił poseł KÓJ, POKÓJ, POKÓJ’ 
ludu stolicy na Sejm PRL — Przemawia członek prezy- 
A ntoni Tracikiewicz. Następ- dium  Polskiego K om itetu  O- 
nie w  im ieniu prezydium brońeów Pokoju, członek pre- 
PKOP zabrał głos członek pre zydium PAN, dwukrotny lau- 
zydium PKOP wicemarszałek reat Nagrody Państwowej, .
Sejmu PRL — Józef Ożga - pro f  dr. Kazimierz K uraa tow  1 recytacji, 
M ichalski mówiąc m. in.: ski, k tó ry  oświadcza m. in.:

„Naród polski w raz z całą m iłu ­
jącą pokój ludzkością w idzi w za- „Dążyć będziemy dp tego, aby 
warciu rozejmu na Korei w ie lk ie nasz udział w odbudowi* Korki byt 
zwycięstwo całego obozu pokoju i ja k  najbardziej owocny 1 wszech- 
demokracji. N ie  tylko  dla obrony stronny. Jako członek prezydium  
swojej wolności ale i dla tego zwy Polskiej Akadem ii N auk pragnę tu 
cięstwa naród koreański i ochotni oświadczyć, że nauka polska uczy- 
cy chińscy ponieśli olbrzym ie ofia ni wszystko co w  Jej mocy, aby 
ry . Cała ludzkość, wszystkie m iłu ją  przyjść z pomocą bohaterskiej Ko 
ce pokój narody, a w raz z n im i re i", 
nasz naród, zaciągnęliśmy wobec
bohaterskiej Korei dług wdzięcz- n f l O W A  to  w v w o łu ln  n w a .
ności. Spłacamy ten dług -  ofiwiad te wywołu ją  owa-
czyi mówca wśród długo nie milk. ^ c ję  na cześć Koreańskiej 
nących owacji l oklasków — popie Republiki Ludowo -  Demoikra 

M  cztfć  zwycięstwa 
czcnia i wolności, do odbudowy i s ił pokoju na całym  świecie.
Sokojowego życia. Rząd Polski Lu Nastoonie orzemawiała «p- owej, dając w yraz stanowisku c* . « “ »««»me przeniawiafa se 
lego narodu polskiego, podjął u- kretarz Zarządu Głównego L i 
chwalę o udzieleniu pomocy w od gi Kobiet — Helena Dwora- 
Korek’* ln l"zc“ nci kowska oświadczając, że „ko -

Przedstawiciele narodu polotom “ ety petokte wytężą WSZyst- 
uczestniczą w  komisjach rozejmu- kie Siły, fkby nie dopuścić do 
y.ych, których zadaniem jest strze- nowych o fiar, aby obróciły sie 
i f f i W T S Ł W i i S  w  < * « «  wszelkie nędzne pro 
bieg sprawy zjednoczenia i wolno- wokacje, za pomocą których 
ści K orei, która jest wspólną spra im peria liści chcą wywołać no 
w |j wszystkich ludzi m iłujących po -----  „ ¡ P_

W  części artystycznej, która 
odbyła się następnie, wystąpił 
m. in. zespół przebywających 
w Polsce dzieci koreańskich 

bogatym programem pieśni

Wymiana not 
między ZSRR a Turcją

w sprawie w izyt obcych okrętów wojennych 
w portach cieśnin czarnomorskich 

MOSKWA.

JA K  donosi Agencja TASS. między ministerstwem spraw 
zagranicznych ZSRR a ministerstwem spraw zagranicz­

nych Republiki Tureckiej nastąpiła ostatnio następująca 
wymiana not:

skich znacznie wzrosła. Swiad 
czą o tym następujące o fic ja l­
ne dane:

W  roku 1950 do cieśnin czarno­
morskich zaw inęły 33 obce okręty  
wojenne o wyporności 197.800 ton,

W  1051 roku — 49 obcych okrę­
tów wojennych o wyporności
318.800 ton.

W 1952 roku — 69 obcych okrę­
tów wojennych o wyporności
587.727 ton.

W  ciągu 7 miesięcy 1953 r. do 
cieśnin czarnomorskich zawinęło 

obcych okrętów wojennych

stwo spraw zagranicz­
nych ZSRR wysłało do m ini­
sterstwa spraw zagranicznych 
T u rc ji notę, w której powołu­
jąc się na zawiadomienie prze­
słane przez ministerstwo 
spraw zagranicznych T u rc ji w 
sprawie w izyty w porcie ¿tam 
bulskim w li/peu br. eskadry 
okrętów wojennych USA. w
składzie 10 jednostek, i okrę- uw ..........
tÓW wojennych A ng lii, W S k ł'l wyporności przeszło 30<i tys.
dzie 22 jednostek, zwróciło u- , r r  ŚW IETLE powyższych 
wagę na okoliczność, że ostat- W okoliczności — czytamy 
nio eskadry obcych okrętow w nocie radzicokiej — prośba 
wojennych, w skład których ministerstwa spraw zagranicz- 
wchodzą również wielkie okrę- nych ZSRR do tureckiego mi­
ty wojenne zawijają coraz czę pasterstwa spraw zagranjcz- 
ściej do portów w cieśninach nych 0 dodatkowe informacje, 
czarnomorskich. Ministerstwo w spra,w,ie coraz częstszych wl 
zwracało także uwagę, że t tyoh eskadr nie powinna 
wspomniane" w nocie w izyty być uważana za coś nleocze- 
amerykańskidh i angielskich kiwanego 
dlcrętów w o jeonw * w pwclo Mlmo ¡0  mMateretW0 spraw 
Stambule im ntoitą być uwa- , \n n w ri Turc ii w swal 
tm s  za owego rodzaju demon- t f i .  b r ™na
atrację wojenną 1 wyraziło I E m ™

Z. ™  od rządu g  £
aoaarhowe rn ior malnego { w danym wypadkutureckiego 

mac.!«
M'l'nmtbmtwo zagra- ■ »
:znych Turcj 1, odK iedî] ^  tomiast chodzi o wspomnianą 

na notę radziecką notą z dnia . . aup ct^onv radzlec-

«Sût 2 S W  .SSSâ S li
m yl0, W kWWUl mającej‘ mowa, mają charakter jku rtu  2naczenie dla Związku Ra- 
azyjny 1 zgocke eą z kM W M - dzieckiego i całkowicie natu- 
cją w Montreux. Notę radziec- ralnej  w noirmai nyeh stosun­
k i  tureckie kach między dwoma sąsiadują-
apraw ^zagranicznych ^ a k t o -  cyml _  %  mlni-
wało Jako ra e k o ^ m l« z a n le  spraw zagranicznych
s.ę do ®Pra ̂ .~n * T u rc ji uważa za możliwe po- 
łączn.e do kompetencji Turc ji. tpaktować tę prośbę Jako swego

W Z W IĄ ZK U  z tym 31 rodzaju mieszanie się do spra- 
llpca br. zastępca mini- wy należącej do kompetencji 

etra spraw zagranicznych Tu rc ji, chociaż nie ma żad- 
ZSRR W. Zorłn wręczył radcy nych podstaw do tego rodzaju 
ambasady tureckiej P. A k ii- wniosków, 
mural notę, w której minister M inisterstwo spraw zagra- 
6two spraw zagranicznych nicznych ZSRR przesyła ni- 
ZSRR uważa za konieczne do- nlelszą odpowiedź na notę tu- 
datkowo podkreślić, że w o  reckiego ministerstwa spraw 
statnlch latach ilość w izyt zagranicznych z 24 llpca, aby 
składanych przez wielkie es- podkreślić wagę zagadnienia 
kadry obcych okrętów .wojen- poruszonego w nocie z 20 lip ­
nych w oieśnlnatóh

we ko n flik ty , będziemy nie­
ustannie walczyć o uregulowa 
nie na sprawiedliwych zasa­
dach kw estii koreańskiej, o po 
kojowe uregulowanie wszyst­
k ich spornych problemów mię 
dzynarodowych.”

W im ien iu  budowniczych na 
szej socjalistycznej stolicy 
przemówił przodownik pracy, 
budowniczy Traktu  Starej War 
szawy Dalgiewicz:

„Zaprzestanie działań wojennych  
w K orei je»t 1 naszym zwycię­
stwem — stwierdza mówca — d ia ­
logo też wzmożetpy jeszcze bardziej 
naszą czujność, by zwycięstwo to 
umocnić i zabezpieczyć. Dolożyt—  
wszelkich starań, aby naszą 
dzienną pracą umacniać Jedność 
rodu polskiego we Froncie Naród« 
wym  w alk i o pokój, by rosły da­
le j siły światowego obozu pokoju“.

ZEBRANI uchw a lili tekst 
lis tu  mieszkańców Warsza 

wy do ludności bohaterskiej 
stolicy Korei — Phénianu. W 
liście tym  czytamy m. in.:

po ogromnych zniszczeniach wojen 
nych. W  waszym gigantycznym za 
daniu udzielim y wam  wszelkiej po 
mocy. abyście i w y  m ogli Jak n a j­
szybciej usunąć zniszczenia wojen 
ne 1 odbudować Koreę pokoju i 
dem okracji. Uchwala rządu l łol 
sklej Rzeczypospolitej Ludow ej « 
pomocy dla Korei jest wyrazem  
naszych najgłębszych uczuć soli­
darności z bohaterską walką ludu

Referendum
w Iranie
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

skiego. 21 lipca odbyła się w  
Teheranie w ielka demonstra­
cja, której uczestnicy domaga 
i i  się rozwiązania MedżJisu i 
przeprowadzenia powszech­
nych wyborów na zasadach 
demokratycznych oraz prote­
stowali stanowczo przeciwko 
in trygom  agentów amerykań­
skich w  Iranie.

27 lipca premier Mossadik 
wygłosił przeż radio przemó­
wienie, w  k tórym  oświadczył 
m. in.: „Cudzoziemcy usiłu ją 
poróżnić ze sobą poszczególne 
warstwy narodu irańskiego. 
Niestety, w  Medżlisie, k tóry  
jest g łównym ośrodkiem w a l­
k i narodu irańskiego o swe 
prawa, grupa odszczepieńców 
chce oddać władzę w  ręce lu ­
dzi, k tórzy zamierzają służyć 
obcym interesom” .

P rem iśr zwrócił się do na­
rodu z apelem, aby zadecydo­
wał, czy obecny Medżlis ma 
być rozwiązany, czy też ma 
sprawować funkcje  do końca
I S*st W t&ui

Podpisano
porozumienie
w sprawie działalności 
mieszanych grup 
Czerwonego Krzyża
w Korei

PEKIN.

AGENCJA Nowych Chin donosi, 
że w dniu 3 sierpnia podpi­

sano w Panmundżonie porozu­
mienie w sprawie działalności 
mieszanych grup Czerwonego 
Krzyża w Korei.

W MYŚL porozumienia mie­
szane grupy przedstawicieli To­
warzystwa Czerwonego Krzyża 
będą odwiedzały obozy jenieckie 
obu stron, rozdzielały dary I leki, 
będą kontrolowały warunki życia 
jeńców i otaczały jeńców opieką. 
Jeśli to będzie potrzebne, przed­
stawiciele tych grup będą towa­
rzyszyli Jeńcom w drodze do punk 
tu repatriacyjnego.

Również w miejscach wymiany 
w Panmundżonie przedstawiciele 
mieszanych grup Czerwonego 
Krzyża będą się opiekowali jeń­
cami -  zwłaszcza jeńcami cho­
rymi i rannymi,

W Panmundżonie będzie utwo­
rzona grupa koordynacyjna, któ­
ra będzie koordynowała prace 
wszystkich grup mieszanych Czer­
wonego Krzyża. Grupa koordyna­
cyjna będzie się składała z czte­
rech przedstawicieli każdej stro­
ny.

Porozumienie w sprawie dzia­
łalności mieszanych grup Czer­
wonego Krzyża zostało zatwier­
dzone przez komisję repatriacyjną 
składającą się z przedstawicieli 
obu stron.

Polski doradca 
polityczny
w Komisji Nadzorczej 
państw neutralnych 
udał się do Korei

PEKIN.
X GENCJA Nowych Chin do- 

nosi, że do Korei udał się 
minister pełnomocny Józef Ko­
walczyk, doradca polityczny pol­
skiej ekipy do Komisji Nadzorczej 
państw neutralnych, który przybył 
niedawno do Pekinu,

!'«Misami
ZACHODNIO-NIEMIECKA
SZCZEKACZKA

(rozgłośnia radiowa RIAS) 
jest prawdziwym gniazdem 
szpiegów i  prowokatorów, fa­
szystowskich zbrodniarzy wo­
jennych i  wszelkiego rodzaju 
awanturników. Wśród je j czoło­
wych pracowników znajduje się 
m. in. dr. Klages. Za czasów 
Hitlera był on pełnomocnikiem 
gestapo .w tmZw. „biurze cenzu­
ry. dla spraw robotników — 
obcokrajowców". Cenzurował 
tam korespondencje robotników 
polskich i czechosłowackich, 
przymusowo wywiezionych do 
Niemiec hitlerowskich. Agent 
ten wydał w ręce gestapo-kilka­
set robotników, skazując ich 
tym samym na męczeński/ 
śmierć w obozach koncentracyj­
nych.

W rocznicę Poczdamu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

obrażenia, Prieprowadzono 
pełną demilitaryzaeję i  demo­
kratyzację te j części Niemiec. 
Powstała tam Niemiecka Re­
publika  Demokratyczna — 
pierwsze w  h istorii niemiec­
kie państwo pokojowe i  de­
mokratyczne, w  którym  w ła ­
dza spoczywa w rękach mas 
pracujących, które politykę 
swoją opiera na pokojowej 
współpracy | przyjaźni ze 
wszystkim i narodami.

PRZEZ oclem lat, które 
upłynęły od podpisania 

układu poczdamskiego, impe­
rialistyczne kola Stanów Zjed 
noczonych czyniły i  czynią w 
dalszym ciągu wszystko, aby 
uniemożliwić zjednoczenie Nie 
mieć — na podstawach demo­
kratycznych. Kola te zdają so 
bie dobrze sprawę, iż utworze 
nie zjednoczonych, demokra­
tycznych, pokojowych Nie­
miec oznacza przekreślenie 
raz na zawsze ich wojennych 
planów w  Europie. Natomiast 
Związek Radziecki nieustan­
nie, konsekwentnie dąży do 
utworzenia takich właśnie Nie 
mleć, jak ie  przewidywał 
układ poczdamski. W ielokrot­
no propozycje rządu radziec­
kiego, zmierzające do pokojo­
wego uregulowania problemu 
niemieckiego, jak  również pro 
pozycje rządu Niemieckiej Re 
p ub lik i Demokratycznej, zmie 
rzającego do tego, aby sami 
Niemcy doszli do porozumie­
nia w  sprawie zjednoczenia 
ich kra ju , są systematycznie 
odrzucane przez amerykań­
skich imperialistów i  ich koń­
skie marionetki. Aby uniemoż 
Uwić zjednoczenie Niemiec, 
nie cofają się oni przed orga­
nizowaniem faszystowskich 
prowokacji, w rodzaju tej, któ 
re j świadkami byliśmy 17 
czerwca br. w  Berlinie.

Przeciwstawiając się utworze­
niu zjednoczonych, demokratycz­
nych, pokojowych Niemiec ame­
rykańscy imperialiści i podpo­
rządkowana im klika Adenauera 
głośno deklamują o swoim rze­
komym pragnieniu „zjednocze­
nia" Niemiec. O tym, ile obłudy 
zawierają ich deklaracje na ten 
temat, świadczy wymownie m. in. 
niedawna konferencja trzech za­
chodnich ministrów spraw zagra­
nicznych, która odbyła się w Wa­
szyngtonie. Uczestnicy tej konfe­
rencji zaproponowali Związkowi 
Radzieckiemu rozmowy w spra­
wie Niemiec, ale uzależnili je od 
warunków obliczonych właśnie na 
uniemożliwienie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego. 
Oświadczyli bowiem, że nie mają 
zamiaru zrezygnować z odbudo­
wy neohitlerowskiego Wehrmach­
tu i, że chcą, aby „zjednoczone" 
-  według ich koncepcji -  Niemcy 
były członkiem t. zw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej", a więc 
agresywnego tworu, utworzonego 
przez Stany Zjednoczone w Euro­
pie zachodniej dla realizowania 
wojennych planów amerykańskie­
go imperializmu. Jest rzeczą o- 
czywistą, że takie „zjednoczenie" 
Niemiec nie ma nic wspólnego 
z duchem układu poczdamskiego. 
Układ poczdamski postanawia 
bowiem, aby państwo niemieckie 
zostało zjednoczone na takich 
podstawach, które dałyby pełną 
gwarancję, że będzie ono w Euro­
pie czynnikiem pokoju, 
gresji.

BREW wysiłkom reakcyjnych 
kół amerykańskiego imperia­

lizmu i wbrew wysiłkom ich sprzy 
mierzeńców spod znaku Ade 
nauera, walka o rozwiązanie 
kwestii niemieckiej w duchu,po­
stanowień Poczdamu z każdym 
dniem przybiera na sile. O takie 
rozwiązanie problemu niemiec 
kiego walczą niemieccy patrioci 
zarówno w NRD, jak i w Niem­
czech zachodnich. Do takiego 
uregulowania problemu niemiec­
kiego zmierzają nowe kroki rządu 
NRD, mające na celu ułatwienie 
porozumienia między Niemcami. 
W tym też kierunku zmierzają 
nieustanne wysiłki Związku Ra­
dzieckiego, głoszącego, że pie 
ma takiej spornej lub niezałat- 
wionej sprawy międzynarodowej, 
której nie można by uregulować 
pokojowo. Wysiłki popierane go­
rąco przez wszystkie narody 
świata.

Naród pąlski jest specjalnie 
zainteresowany w tym, aby pro­
blem niemiecki rozwiązany był w 
duchu postanowień układu pocz­
damskiego. Takie rozwiązanie o* 
znaczałoby bowiem zwycięstwo

tych patriotycznych sil narodu 
niemieckiego, które pragną aby 
granica na Odrze i Nysie była 
ra zawsze granicą pokoju i przy­
jaźni między narodem polskim i 
narodem niemieckim. Naród pol­
ski ze szczególną mocą popiera 
dążenie Związku Radzieckiego do 
uregulowania problemu niemiec­
kiego, podobnie jak i innych 
spornych lub niezałatwionych pro 
blemów międzynarodowych -  w 
drodze pokojowego porozumienia 
wielkich mocarstw. Toteż naród 
polski gorąco popiera wysiłki 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i wszystkich niemieckich 
patriotów, walczących o pełną 
realizację postanowień Poczda-

w;

Masowe
demonstracje
bezrobotnych
w Berlinie
zachodnim
PROWOKACYJNA akcja

awanturników faszystów 
skich w  związku z t. zw. „po­
mocą żywnościową”  została 
zdemaskowana przez ludność 
NRD i  obróciła się przeciwko 
je j organizatorom > inspirato­
rom. Oto bowiem we wtorek, 
dnia 4 bm., doszło w  godzi­
nach przedpołudniowych do 
licznych, burzliwych demon­
stracji bezrobo-tnych w  B erli­
nie zachodnim. Masowe demon 
stracje stały pod znakiem 
protestu przeciwko dywersyj­
nemu chwytow i z t. zw. „po­
mocą”  dla ludności NRD, k tó ­
re j pomoc taka nie jest po­
trzebna, oraz pod znakiem żą­
dania pomocy dla setek tysię­
cy bezrobotnych i  nędzarzy w  
Berlin ie zachodnim. W sekto­
rze amerykańskim zebrały się 
w  dzielnicy robotniczej Kreuz 
berg tysiące bezrobotnych, 
którzy woła li chórem: „ŻĄDA 
M Y PRACY i  CHLEBA!”

Do demonstrujących bezro­
botnych przyłączyli się liczni 
przechodnie. Demonstrantów 
zaatakowała bru ta ln ie  policja 
zachodnio -  berlińska. Doszło 
do walk, w  w yn iku  których 
poszczególni policjanci zostali 
rozbrojeni.
\ / f  ASOWE demonstracje bez 
-L*-*- robotnych m iały miejsce 
także w  dzielnicy Wedding 
(sektor francuski). Również tu 
taj interweniowała bruta ln ie 
policja zachodnio -  berlińska, 
usiłująca rozproszyć demon­
strantów.

W godzinach popołudnio­
wych dnia 4 bm. ruch prote­
stacyjny rozszerz}’! się na in ­
ne dzielnice Berlina zachod­
niego, przy czym głównym i 
ośrodkami masowych demon­
strac ji bezrobotnych były 
dzielnice Kreuzberg i  Neu- 
koelln w  sektorze amerykań­
skim oraz Wedding w  sekto­
rze francuskim. Władze B erli­
na zachodniego skoncentrowa­
ły  znaczne zmotoryzowane si­
ły  policyjne do rozpraszania 
demonstrantów. Organizato­
rzy prowokacyjnej akc ji „po­
mocy żywnościowej”  zmusze­
n i b y li pod naciskiem demon­
strantów do zamknięcia k ilku  
punktów wydawania paczek.

Sjs „Kiliński“
wrócił
z dalekiego
rejsu do Chin
y  DALEKIEGO rejsu do 
^  Chin Ludowych powrócił 

do k ra ju  i  zawinął do Szczeci 
na dnia 2 sierpnia b.r. statek 
s/s K iliń s k i z ładunkiem towa 
rów  chińskich. W czasie rejsu 
m iał on na pokładzie 52 ucz­
niów kursu nawigacyjnego 
Technikum Morskiego w  Szcze 
cinie, którzy odbywali prakty 
czne przeszkolenie nawigacyj­
ne ną statku.

Podróż trw a ła  4 miesiące. 
W portąch chińskich nasi mło 
dzi marynarze by li entuzja­
stycznie w itani i  serdecznie 
podejmowani przez bratnią 
młodzież wielkiego narodu 
chińskiego (hm)

» i
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PROGNOZA POGODY
N A  OGOL chmurno, miejscami

Trzy tygodnie
'T R Z Y  tygodnie temu plsaliś 

my o tym, te  obok placu 
Tobrucfiiego na jezdni prze­
szkadza w  jeździe mała dziura.

Mała dziura 
rośnie szybciej 
niż ludzkie 
dziecko. W tej 
chw ili jest ju t  
tam duta 
dziura• , Jaka 
jest różnica 
miedzy dużą a 
małą dziura 

można się doskonale zoriento­
wać jeżeli się porówna wymla  
ry  dziury sprzed trzech tygod 
n i z obecnymi. Ponieważ jest 
to niemożliwe, bo poprzednia 
dziurą n ik t się nie zaintereso­
w a ł oprócz Reflektora, propo­
nujemy, aby obecną dziurą 
za ją ł się Zarząd Zie leni M ie j­
skie j i  urządził tam piasko­
wnicę dla dzieci. Nowej piasko 
wnicy możnaby nadać nazwę 
im. „Trzech Tygodni".

R! S!
(Reflektor Skrótowy)
V I ’ OŹE się znajdzie kiedyś 

tak i mądry, k tóry  wyda 
katalog skrótów nazw insty lu  
c ji i  zakładów pracy, czyli 
K S N Ii ZPwP. (Katalog Skró­
tów Nazw Ins ty tu c ji i  Zakła­
dów Pracy w  Polsce).

N im  jednak to nastąpi, je ­
szcze nie jedną 
głupią sytuację 

/ \  ̂ przeżyjemy.
Bo oto w y- 

N starczy poje­
chać do Trze­
biatowa, aby 
na jednej z 
pryncypalnych  
u lic  znaleźć ta 
k i napis w yka li 
grafowany 
iście byczymi 
lite ram i:
„D o Punktu  
Skupu PSÓW'.

Czyżby do 
Trzebiatowa przyjechali ra­
karze na wczasy i  chcą się 
o&łotułć psami?

Po bliższych oględzinach na 
pisu dochodzimy do wniosku, 
że  tą drogą należy iść do Punk 
tu  Skupu Przedsiębiorstwa 
Skupu Owoców i  Warzyw. 
Jednym słowem mała różnica.

Podnieceni tak ciekawym  
skrótem proponujemy, aby 
KSNIiZPwP w ydał talaśnic 
CZHOiWESFT.
(Centralny Zarząd Handlu O- 
wocami i  Warzywami — 
Ekspozytura Szczecin — Filia  
ta Trzebiatowie).

Pod Rzepinem

H is t o r i a , jakich toieie w  
podróży: w  jednym prze­

dziale pociągu jadącego z 
Krakowa przez Zieloną Górę 
do Szczecina znaleźli się pani 
i  pan. Nawiązała się rozmowa. 
Pani dowiedziała się, że pan 
pracuje w  Szczecinie, że ma 
* zamiar w  nad­

chodzącym ro ­
ku szkolnym  
studiować tu 
Szkole Inżynier 

. skiej i  jeszcze
: wielu szczegó­

łów z jego ży­
cia.

Wydawało 
się pani, że już 
dobrze zna te­
go pana. Lecz. 

na którymś ż  przystanków  
przed Rzepinem pan wysko­
czył do bufetu na piwo. Pociąg 
ruszył, pani została w  prze­
dziale z walizką pana. Nie 
znając jego nazwiska ant 
adresu, oddała rzeczy do prze 
chowalni na dworcu szczeciń­
skim.

Wątpliwe, aby zmęczony po­
dróżny do obecnej chw ili p ił 
to nieszczęsne piwo pod 
Rzepinem. Jeżeli jest 
Szczecinie niech raczy 2glo-,;le 
się po k iv it do przechowalni 
Pani nazywa się Janina Clw- 
wańska i  mieszka przy u licy  
Żółkiewskiego 13/9.

Coraz większemu zniszczeniu
ulegają ulice naszego miasta

Zjednoczenie „Elektromontaż“
zdemolowało najwięcej nawierzchni

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych zniszczyli w 1951 r. 
chodniki przy zbiegu ulic Ja­
nickiego i Mickiewicza, Mickie­
wicza i Konopnickiej.

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Robót Telefonicznych zniszczyli

» . . ,, . . . . . , . . w  połowie 1952 r. nakrywy do stu
\ |  AJWIĘCEJ chodników i nawierzchni zdemolowało Zjednoczenie dzienek telefonicznych z różowe- 
1 '  „Elektromontaż" (al. Wojska Polskiego 42). W latach 1950 -  go marmuru na ul. Łukasińskiego 

1951 w Szczecinie dokonano zmiany instalacji prądu stałego na naprzeciw domów nr 17 i 29. 
prąd zmienny. Wyżej wyliczone przykłady sq
ROBOTY te zaczął „ZEOS", a zostały pokruszone płyty chodni- tylko małym fragmentem zniszczeń 

wykończył je „Elektromontaż" ków, zdemolowane krawężniki, po- dokonanych na ulicach Szczecina 
Wówczas to na ulicach: Jagielloń łamane w kawałki ciężkie warto- Przez przedsiębiorstwa budowla 
skiej, al. Piastów, al. Wojska Pol- ściowe płyty z różowego granitu. ne- 
»kiego, Mazurskiej, M. Buczka, na Kupy nieuprzątniętych śmieci, zwa 
Wałach Chrobrego I wielu innych ły gliny I piachu leżały miesiąca-

Szczecińscy
mandoliniści
koncertowali
na kolonii
w Międzywodziu

7  ESPÓŁ mandollnlstów 
^  Związku Zawodowego 

Pracowników Państwowych 1 
Społecznych przy zarządzie 
okręgowym w Szczeciąie pod 
d y e k c ją  Eugeniusza PAL- 
CiZYŃSKIEGO wystąpił w 
ub. sobotę z koncertem w 
świetlicy ko lonii dziecięcej 
RS W ,,Prasa“  w Międzywo­
dziu.

Na ciekawą Imprezę przyby 
ły  także dzieci ż sąsiednich
ośrodków kolonijnych ,,Lotu", 

Orbisu“  l innych. M ali wcza 
60Wicze bardzo serdecznie 
żegnali gości, którzy sprawili 
im tak w ielką przyjemność.

Teraz nie powinno
już być
wybrakowanej
odzieży
T y  P IĄ T E K  zakończył się 
’ '  zorganizowany przez oś­

rodek szkoleniowy Związku 
Spółdzielni Przemysłowych 1 
Rzemieślniczych — miesięczny 
kurs dla braka-rzy branży o- 
dzleżowej. Na kurs uczęszcza­
ło  24 najlepszych pracowni­
ków szczecińskich spółdzielni 
odzieżowych, którzy teraz roz­
poczęli pracę jako w ykw a lifi­
kowani brak arze.

M iejm y nadzieję, że nie bę 
dziemy już kupować wybrako­
wanych towarów, produkowa­
nych przez szczecińskie spół­
dzielnie odzieżowe.

IMPREZY
w Pałacu Młodzieży 
DLA WSZYSTKICH 
dzieci

D ZIŚ o godz. 17 w sali 
teatralnej Pałacu M ło ­

dzieży będzie wyświetlany 
film  ,pt. „T lrn ur 1 jego dru­
żyna“ .

Jutro — wycieczka do Mu­
zeum Pomorza Zachodniego. 
Zbiórka uczestników przed Pa 
łacem o godz. 11.

Śr o d a  5 sierpnia 1953 r. 
Wiadomości g.: 5.05. 6.30, 7,55,

12.01, 17, 21, 23.50.
5.20 konc. por; 6.10 kalendarz 

red; 6.45 chwila muz; 6.50 muz. po 
ranna; 7.30 muz. popularna; 7.50 

rogram dnia; 11.45 Głos mają ko 
„•Jęty; 12.15 radź. muz. lud; 12.45 
and. dla wsi; 13 muz. operetkowa; 
13.40 utw . skrzypcowe; 14 program  
dnia; 14.05 inform acje, 14.10 muz. 
ozrywkowa; 14.30 konc- ork. rozgł. 
vrocł; 15.10 „K u nowemu brzego- 
vi“ ; 15.30 dla dzieci; 16 W ilhelm  
’ orzenhauen — suita_ op. 62; 13.30 

pog. sportowa; 13.40 pleśni Fran­
ciszka Schuberta; 19 kronika ku l­
turalna; 19.30 muz. 1 aktuain; 20 „O 
srebrnym łososiu“ ; 20.20 koncert 
krak. ork. PR; 20.30 aud. dla za. 
Ktanicy; 21.30 aud. dla zagr; 22.30— 
24 aud'. dla zagranicy.

R O ZG ŁO Ś NIA  SZC ZEC IŃ SK A  
6.15 omów. progr. lok; 6.17 muz. 

lud; 6.20 aud. por; 8 konc. rozryw­
kowy; 8.15 ryb. serwis morski; 13.10 
ryb. serwis zalęw; 13.55 komunika 
ty  lok; 16.20 konc. ork . rozgł. szeźe 
dńsk ie j; 17.15 mel. tan; 17.30 wlad. 
rad. Pomorza Zach; 17.40 lekkie ra t  
lodie; 17.55 Głoś ma młodzież; '.8 
konc. ork. PR; 18.23 „Ja przewodni 
czący Rady“ — reportaż; 22 arie 
z oper. A. Dworzaka: 22.20 ryb. ser 
wis morski.

Na odcinku od Zarządu Portu 
do gmachu SUM na Wałach 
Chrobrego naliczyliśmy 24 skru­
szone duże płyty chodnikowe z 
granitu, a dalej, na odcinku 45

DZIECI -  NAJWIĘKSZYMI 
NISZCZYCIELAMI ULIC

J ESZCZE większe zniszczenia 
na naszych ulicach, zwłasz­

cza w dzielnicach willowych, czy­
nią dzieci, wydzierając dla zaba-

gdzie chodnik ułożony jest z drób wy drobna kostkę z obrzeży chod- 
nych płytek cementowych -  wszy- ników.
stkie płytki są skruszone na drób- Jeśli niszczenie nawierzchni 
ny mak. Pozostałe płyty ułożone przy robotach kablowych mole 
są nierówno, jedna wyżej, druga być w pewnym stopniu usprawie
niżej.

ŚLADY PO PRACY 
PRZEDSIĘBIORSTW 
BUDOWLANYCH.

\ \ f  ROKU 1952 w wyniku wyko- 
’ ’  nywanych robót kablowych 

telefonicznych chodnik na Wa­
łach Chrobrego uległ dalszemu 
zniszczeniu; drobną kostkę wyrwa 
no i zniszczono, a na środku chód 
nika pozostawiono rów. Przechod­
nie musieli omijać chodnik. Ro-

diiwione, to poważne szkody, któ­
re wyrządzają dzieci, świadczą 
tylko o niskim poziomie kultural­
nym Ich rodziców. Dziwnie zacho 
wuje się np. mieszkaniec domu 
przy ul. Łukasińskiego 17, który 
na zrobioną mu uwagę, że jego 
dzieci vsydzierajq kostkę z ulicy, 
odpowiedział, że nie ma czasu 
zajmować się tym.

Takie ulice jak Jasińskiego, Klo- 
nowicza, Modrzewskiego, Roztwo- 
rowskieąo, Żwirki i Wigury, Syro­
komli, Makuszyńskiego

boty te wykonywało Prźedsiębior- pełnie zniszczone przez dzieci, 
stwo Budowy Sieci Telefonicznych. Oczywiście winę za to ponoszą ty!

Na rogu Małopolskiej i Hen- ko, /odzice, którzy pozwalają ~  
ryka Pobożnego, na rogu Jaro- takie 
wita i Zygmunta Starego Zjed- Me widzimy mnego sposobu
noczenie Budownictwa Miejskie- walki z barbarzyńskim n.szczemem 
go zostawiło po budowach kom ulic iak bezwzględne stosowane 
pletnie zniszczone chodniki. Rów kar Pieniężnych. Zniszczony oda- 
nież na rogu Janickiego i Mit- nek nawierzchni lub chodnika na- 
kiewicza zniszczone w latach le*V reperować na koszt winnego. 
1952-53 chodniki pozostały bez Prezydium MRN winno jak naj-
remontu. szybciej zapobiec dalszemu nisz-

Robotnicy Miejskiego Przed- czeniu miasta, 
siębiortswa Robót Kanałizacyj- ¡ni. J. Zgierski

Spółdzielnia Mechaników
Samochodowych im PKWN

wykonała Czyn Lipcowy
r jA Ł O G A  Spółdzielni Mechaników Samochodowych im. 
h p K W N  wykonała i  wysoko przekroczyła podjęte zobo­

wiązania lipcowe.

Stragany
na pl. Tobruckim 
w c-lalszym ciągu
nie grzeszą 
czystością

na stoisk I straganów na 
pl, Tobruckim wykazała ponow 
nie, że stan ich higieniczny, (w 
niemniejszym stopniu sprzeda­
jących) nie odpowiada jeszcze 
wymogom. 11 sprzedających zo 
stało ukaranych mandatami za 
brak świadectw zdrowia i szcze 
pienia przeciw durowi brzuszne 
mu oraz nieposiadanie odzieży 
ochronnej.

WANDA KILARSKA sprzeda 
jąca nabiał i warzywa była juj. 
dwukrotnie karana mandatami 
za nieprzestrzeganie warunków 
higienicznych i brak świade­
ctwa zdrowia. Podczas ostatniej 
kontroli sporządzono na nią 
wniosek o ukaranie przez 
Wydz. Karno — Administracyj­
ny MRN.

WALDEMARA R02ALSKA I 
WERONIKA GRINKIEWICZ 
nie posiadały świadectw zdro­
wia, w nienależytej czystości u- 
trzymywały swoje stoiska i od­
mówiły zapłacenia mandatu. Na 
obie sporządzono doniesienia 
karno — administracyjne.

Stan higieniczny stoisk na 
pl. Tobruckim uległ po ostat­
nich kontrolach minimalnej po­
prawie ale to mało.

Jest w interesie sprzedaw­
ców doprowadzić je do wyma­
ganego stanu. (ab)

Ra c z k o w s k i  jest ide-
ri

Przygotowując starannie le n  lio o i ls tawy, umożliwiasz 
dokładniejszą klasyfikację na punkcie skupu i uzyskujesz 
wyższą cenę za dostarczony plon.

11| Pracownicy poszukiwani j | |
1 stolarza, 1 dozorcę do zw ierząt w ogrodzie 

lotnością hodowli zwierząt, 
konserwatora instrumen­

tów muzycznych oraz 1 intendenta, zatrudni 
natychmiast D yrekc ja  Pałacu M łodzieży w 
Szczecinie, al. W ojska Polskiego 86. W arunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia w godzinach 8 ~  15 w sekretariacie.

931-K

1 gł. magazyniera m ateriałów budowlanych 
zatrudni Szczeciński Zespól Budownictwa 
myślowego Drobnęj Wytwórczości. W arunki 
w /g  um owy zbiorowej w  budownictwie. Zglo 
szenia p rzyjm uje dział kadr zespołu. Szczecin, 
ul. M ieszka I  go 23. 932-K

30 m urarzy oraz 15 pomocników m uferzy do 
prac w terenie zatrudni Szczeciński Zespól Bu­
downictwa Przemysłowego Drobnej W ytwór­
czości w Szczecinie. M ieszkanie i stołówka za­
pewnione na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
D ział K adr Zespołu, Szczecin, u l. M ieszka I  23.

911-K

Gł. księgowych i re f. personalnych w pod­
ległych sp-niach miejscowych zatrudni natych­
miast Zw iązek Branżowy Sp-ni Usługowych w 
Szczecinie ul. A rm ii Czerwonej 37. W arunki do 
omówienia na miejscu w Dziale Kadr. 912-K

Ogłoszenia drobne

nO ZN E

F. GOLD EN B ER G , le­
karz specjalista w gine­
kologii 1 położnictwie 
powrócił i wznowił przy  
jęcia. Łukasiewicza 10 
od godz. 17 — 19.

3429-0

PO TR ZEB N A  gospodyni 
lub pomoc domowa. 
Zgłoszenia od 18. Sred- 
niawskiego 9—2. 3423-G

STARSZEM U, ku ltu ra l­
nemu panu wynajm ę po 
kój. Jagiellońska 80,3.

3421-G

K UPNO

K U P IĘ  przyczepkę do 
motocykla, nawet nie­
kompletną. Telefon
336.81. U l. Jana K azi­
mierza 15/2 od godz. 16- 

3418 O

K U P IĘ  samochód sk i­
bowy. Wiadomość te). 
57-06. 3422-0

tryczne o pojemności 
od 50 kg. oraz maszynę 
szewską, łątkową. Zgło 
azenia kierować: PRK  
13, Łódź, Jaracza 95/97.

921-K

SPRZEDA Ż

SP R ZE D A M  wózek in­
w a lidzk i z motorkiem. 
Szczecin, ul. 5-go Lipca 
47/3. 3430-0

S P R ZE D A M  motocykl 
„W ikto ria“ 200 ccm. Ja 
na Kazim ierza 11-a/l.

3415-0

SP RZE DA M  aparat foto

17/3. 3418-0

SP RZE DA M  motocykl z 
przyczepką m arki N.S.ti. 
600 ccm. górnozawon - 
w y. Szczecin, u l. Boi. 
Krzywoustego 55/14.

ZGU B Y

W ENA, TER ESA  NO- 
W AK , córka Franciszka, 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wydinej 
w  Szczecinię. 3427-g

M A R IA  D U D E K  zgłasza 
zgubienie odcinka ankli* 
ty  na odbiór dowodu

==: Obwieszczenia
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 

K om ornik Sądu Powiatowego w Szczecinie 
rew. I I ,  Czesław Czajkowski, m ający kancela­
rię w Szczecinie, ul. Jagiełły n r 19, na podsta 
w ie artyku łu  608 KPC podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 8 sierpnia 1953 r. b godzi­
nie 9.00 w  Szczecinie, ul. K rólow ej Jadwigi nr. 
43 m. 15 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomoś­
ci, należących do Pomocniczej Spółdzielni Fo­
tografów „Światłocień“ w  Szczecinie, ul. Król. 
Jadwigi n r. 43/15 składających się z 1 maszyny 
do pisania w alizkowej „O lim pia“ , 2 b iurek dę­
bowych, większej ilości papieru (ótograflczne- 
go o różnych rozmiarach i chemikaliów w prósz 
ku do wywoływania, oszacowanych na łączną 
sumę zł, 9.841 gr. 55. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu 1 czasie wyż';J 
oznaczonym. D nia 21 lipca 1953 r. K om ornik  
sądu Powiatowego — Czajkowski. 918-K

Spółdzielnia Pracy K raw ieckiej im . „Ludw i­
ka W aryńskiego“ w Szczecinie (poprzednia naz 
wa Spółdzielnia „Pracy K raw ieckie j“ ! przy ul. 
Bohaterów W arszawy n r. 98 wzywa klientów  
do odebrania obstalowanej w latach 1950 — 
1952 odzieży na punkcie usługowym nr. 5 przy 
ul. M ickiewicza n r. 111 (suteryna), która do­
tychczas nie została odebrana. Odzież tę nale­
ży odebrać do dnia 15 sicr >n!a 1953 r. za u- 
przednim uiszczeniem należnej zapłaty za jej 
wykonanie. Nieodebrana w /w  term inie odzież 
zostanie sprzedana na pokrycie kosztów w yko­
nania te jże  odzieży. 916-K

Rzem. Sp-nia Pracy Szklarskiej „Szklarz“ w  
Szczecinie zawiadamia, że z dniem 1. S. 53 r. zo 
stał uruchomiony Punkt Usługowy w  Szczeci­
nie — Gocław przy ul. Lipowej 24, wykonują  
cy wszelkie prace wchodzące w  zakres szktar 
stwa. 909-K

W  wykonaniu uchwał W alnych Zgromadzeń 
Zw . Branżowego Sp-ni Skórzanych i Zw . Brau  
żowego Sp-ni Odzieżowo — W łókienniczych w 
Szczecinie z dnia 23. V I. 1953 r. wymienione 
Zw iązki z dniem 1, V I I I .  1953 r, u legły połą­
czeniu prowadząc w  dalszym ciągu wspólną 
działalność pod nazwą „Zw iązek Branżowy 
Sp-ni Skórzanych i Odzieżowo — W łókienni­
czych w  Szczecinie“ . Siedzibą połączonego 
Związku jest: Szczecin, u l. A rm ii Czerwonej 
37 I  piętro. Telefon 68-03, 68-17, 35-37. 928-K

M A K S Y M IL IA N  JA K U ­
B O W SK I zgłasza zgubie 
nie legitym acji Zw . Za 
wodowego Pracowników  
K u ltury , n r 16296/896.

3420-G
S TA N ISŁA W  K OBZA  
syn Józefa, zgłasza zgn 
hienie, ka rty  meldunku 
w ej wydanej w L ip ia­
nach, legitym acji kole­
jow ej oraz odcinka an­
k iety na odbiór dowo­
du osobistego. 3424-G

miast dwie lodówki elek osobistego.

ZGUBIONO odcinek an 
kiety na dobiór dowodu 
osobistego na nazwisko 
Gerard Nowaczyk.

3417-G

A U G U STYN A  L IG O C K A  
zgłasza zgubienie kw itu  
komisowego nr. 2604 wy 
danego przez sklep 
M .H .D . nr. 51. 3425-G

JA N IN A  M A TR YG A  
córka Bronisława, zg!-i. 
sza zgubienie karty  mci 
dunlcowej wydane) w 
Szczecinie. 3426-1;
W M W W ń W M M ń W M W A  
Ogłoszenia do wszyu 
kich pism w kram  
przyjm uje BIURO RE­
K L A M  I OGŁO SZĘ' 
RSW .PRA SA " w Szcz­
elnie. al. Wojska po' 
sktego 29. pokój 19. II 
p. teł. 22-43, 31-B

NP. BRYGADA MRUG AL- 
SKIEGO wykonała dla budo­
wnictwa nie 60, ja k  się zobo­
wiązała, ale 171 taczek metalo 
wych. Robotnicy produkujący 
szczotki czołowo — rotacyjne, 
potrzebne dla stoczni, hut i in 
nych przedsiębiorstw wykona­
l i  ich w  Czynie IJp-n.-.i- m 
1.150 sztuk.

POMYSŁY
RACJONALIZATORSKIE  
USPRAW NIAJĄ PRACĘ

jest
równikiem warsztatu na­

rzędziowego. Jego brygada wy 
konała dla własnego użytku 
maszynę produkcyjną wartości 
50.000 zł., a sam RACZKOW­
S K I skonstruował kłódkę, któ 
rą można otworzyć ty lko  zą 
pomocą szyfru. Każda kłódka 
ma własny szyfr, a wszystkie 
wykonane są ze złomu.

Zaw ijarkę (maszynę do pro 
dukcji kątn ików) własnego po 
mysłu skonstruował majster 

, STANKIEWICZ. Maszyna w 
i całości wykonana jest ze zło- 
' mu i  służy do wewnętrznego 

użytku zakładu.

WARTY LIPCOWE 
PRZYSPIESZYŁY  
REALIZACJĘ ZOBOW IĄZAŃ

( '" 'A L A  załoga Spółdzielni 
Mechań ików Samochodo­

wych im. PKW N stanęła na 
Wartach Lipcowych, których 
głównym celem było skróce­
nie wykonania miesięcznego 
planu o 5 dni i  podniesienie 
jakości produkcji. Zadania wy 
konano.

Grupa e lektryków  J U L IA ­
N A  KRAW CZYKA w  ciągu 20 
dni wykonała 2 prądnice sa­
mochodowe.

— Staramy się pracować jak  
najlep ie j i  ja k  na jw ydajn ie j 
— mówi grupowy SZYSZKIE  
WICZ. — Nasza grupa oddala 
w term inie i  bez braków wszy 
stkie narzędzia potrzebne dó 
użytku warsztatów. —

Karol Szulc dokonał kapi­
talnego remontu siln ika elek­
trycznego w  ciągu 35 godz., 
mimo że zobowiązanie brzmią 
ło na 50 dni.

Zarząd
Dzielnicowy ZMP
Szczecin-Północ
przypomina

7 A R Z Ą D  Dzle’nicowy 
^ Z M P  Szczecin — Północ 

¡przypomina, że wezwał wszy­
stkie koła ZM P w swojej 
dzielnicy i dzielnicę Południe 
do współzawodnictwa w pra­
cy przed i  pofestiwalowej o 
ty tu ł przodującego koła ZMP 
i o proporzec przechodni Za­
rządu Dzielnicowego ZMP 
Szczecin — Północ.

Szczegółowy regulamin '■ 
kartę zgłoszeniową do współ­
zawodnictwa kola mogą otrzy 
mać w kom isji współzawodni­
ctwa przy Zarządzie Dzielnico 
wym ZM P Szczecin — Pół­
noc.

T E A T R  PO LS K I -  „Pan Teodor 
Zrzęda“ — g. 19.15 
T E A T R  W SPÓŁCZESNY -  nie­
czynny. ■
COLOSSEUM — „Zagubione me­
lodie" — g. 16,30. 18.30. 20.30. 
B A ŁT Y K  — „Srebrne kolczy­
k i' — g. 16.30, 18.30, 20.30.
M ŁODA G W A R D IA  -  „Granica w 
ogniu“ — g. 16.30. 18.30. 20.30. 
P IO N IE R  — „Św iniarka i pastuch“ 
— g 15, 18. 21, „Pizygody met ego 
•Sormiko“ — g. 13. 14. Przegląd fil- 

1 mów dokumentalnych — g 17. 20. 
i H U T N IK  — „Żołnierz zwycięstwa“ 

I  ser. — godz 18. 20.
I PR ZYJA ŹŃ  — „Krążownik Wa ren - 
I -  godz. 18, 20.

1 M A J — „W ielk ie polowanie" — 
godz. 18. 20.

I D YŻU R Y APTEK: 
n r  1  — ul. 5 Lipca 7. 
nr 2 — ul. M ickiewicza 101.

1
I



Ryszard
Karakiewicz
i  |  BIEG ŁY rok był p ierw - 

szyn  rokiem startów osie 
mnastoletniego wówczas, uta­
lentowanego zawodnika LZS 
Wielgowo — Ryszarda Kara- 
kiewicza.

Sukcesy w  biegach kró tk ich  
nie były łatwe. Karakiewicz , 
niezrażony początkowymi nie 
powodzeniami, trenował zapa 
miętale, by wreszcie dojść do 
wyników , które przedstawiają 
pewną klasą. Niestety ogrom­
nym możliwościom tego za­
wodnika, jego zapałowi, ambi­
c ji, szybkości — przeszkadza 
brak wiadomości z zakresu tak  
ty k i biegu, techniki, które unie 
m ożliw iają dalszy jego roz­
wój.

Na starcie 'biegu na 100 mąż 
czyzn w  niedzielnym spotka­
n iu  z „ Gwardią“  Karakiewicz 
opóźnił start, tracąc około 
trzech metrów do pozostałej 
staw ki biegaczy. K iedy po do­
skonałym biegu wygra ł tę kon 
kurencją, zwróciliśmy się doń 
z gratulacjami. P rzy ją ł je* moc 
no  zażenowany, powtarzając 
uporczywie: —  „Zostałem na 
stracie, fata ln ie  się spóźniłem. 
Ale n ik t mnie przecież nie 
uczył, ja k  mam wychodzić z 
bloczków startowych.“

Karakiewicz jest bardzo 
skromny. Niechętnie mówi o 
swoich sukcesach. K iedy zwra  
ram y  się doń o parę szcze­
gółów z jego karie ry  zawodni­
czej, wskazuje na stojącego 
obok Krzywańskiego: „O  nim  
napiszcie. On jest równie  
dobry ja k  ja .“

A  więc i  poczucie koleżeń- 
skości nie jest obce temu syrn 
patycznemu zawodnikowi.

Pracując w  stargardzkich  
warsztatach elektrycznych w y  
różnią się sumiennością, syste 
matycznością i  pracowitością. 
Chwalony przez jednego z ko­
legów jako dobry pracownik, 
m ówi z uśmiechem —  „T o  nic 
nadzwyczajnego. To przecież 
moja „sucha zaprawa“  do tre  
pingu lekkoatletycznego.**

Sumienność w  pracy i  dobre 
'w yn ik i na bieżni —  oto dobrze 
pojęty sport.

Pobicie rekordu życiowego 
na 200 m. o 1,2 sek. — jest 
nie lada osiągnięciem tym  
przyjemniejszym, że jest rów  
nocześnie wypełnieniem zobo­
wiązania, podjętego z okazji 
IV  Światowego Festiwalu  
Młodzieży i  Studentów w  
Bukareszcie. W yn ik  dowodzi, 
że Karakiewicz ma w ie lk ie  mo 
żliwości i  wkrótce o n im  je ­
szcze usłyszymy.

Zalety Karakiewicza, jego 
sprawność fizyczna świadczą 
że zawodnik ten jest bezsprze 
cznie jednostką przodującą w  
sporcie w ie jsk im  naszego woje  
wództwa.

(Kran.)

CO-DZIS-NATOEIAD.
Zsiadłe m leko z kasza gryczana 

na sypko. Fasola szparagowa, 
ziem niaki. B udyń czekoladowy,

Ł A Z A N K I Z  O W O C A M I

Zrobić gęste ciasto z 2 .iaj, 
szczypty soli, pól szklanki wody i 
m ąki. Rozwałkować cienko i  pozo 
stawić na godzinę do przesuszenia. 
Następnie pokrajać łazanki i ugo­
tować w  osolonej wodzie. W  cedzą 
ku  przelać zim ną wodą. Oddzielnie 
ugotować kom pot w  m ałe j ilości 
wody (z jakichkolw iek owoców), 
dobrze go osłodzić, po osłodzeniu 
w lać parę łyżek śm ietany i 1 utarte  
do białości z cukrem  żółtko, do­
dać cukier w an iliow y — dobrze w y  
mieszać i  polać ty m  sosem kluski 
na półmisku.

SKRZYNIE, skrzyneczki, flaszk i i  na dodatek kupa śmieci. 
Gdzie? W reprezentacyjnympunkcie miasta — na pl. Żo ł­
nierza. -■

Magazynowanie skrzyń wo­
kó ł kiosków nie jest, ja k  w i­
dać, brzydkim  obyczajem ty lko  
kiosków spożywczych M HD i 
piwnych. Zaraził też „zdro jo­
we tu lipany“ . Czas z likw ido­
wać tę epidemię,

Torowe
mistrzostwa
Szczecina
w czwartek
J  A W O D Y o ty tu ł torowego m l- 
"  strza miasta Szczecina, które 

nie odbyły się w  niedzieię z po­
wodu deszczu, od 
będą sie w czwar 
tek o godzinie 
17. Na starcie o 
ty tu ł m istrza 1 
niebieską koszul­
kę miejscowego 
torowego lidera, 
staną najlepsi ko 
larze z Ozorkiewi 
czem, Borowskim.
M ąkowskim  i Z a­
jącem  na czele 

Ozorkicwicz, k tó ry  jest mistrzem  
ZS Ogniwa na rok 1953 jest preten  
dentem do ty tu łu  najlepszego szczc 
cińskiego, torowca.

Przez sportowe okulary

zasiadły 
teni-

PePeGo-we
k ło p o ty
W PREZYDIUM 

siostry PePeGi 
sówki. Nie czekając na tok-zeb­
rania zaczęły przekrzykiwać; 

„Duszno nam tuta j"
„ Chcemy na boisko"
„N ie chcemy siedzieć w ma­

gazynie“
Ostry dzwonek zagaił... ciszę, 
Siostra Pe zaczęła mówić. •

. Nie będę gołosłowna i waż­
ność naszego zebrania podkreś­
lę słownym reportażem nagra­
nym przez wszystkim nam zna­
ną siostrę Gi.

Zaterkotał nadajniki popłynę­
ły słowa...

— ...Panie instruktorze Rych 
ter, chcemy zagrać w siatkę, 
proszę nam wydać tenisówki.

Śladami Drogosza

Czy szczecińscy pięściarze
odniosą sukcesy
m  białostockim ringu?

ku w rozgrywkach mistrzow­
skich w Olsztynie brało udział 
mniej bokserów niż teraz.

Tegoroczny turniej młodych 
pięści na pewno będzie ciekawy 
i przyniesie niejedną niespo­
dziankę.W B IA ŁYM STO K U  rozpoczynają się mistrzostwa Pol­

ski juniorów  w  boksie. 157 m łodziutkich, pełnych 
zapału i  ambicji, pięściarzy spróbuje swych s ił po­

między linami. Czy przypominacie sobie ja k  to  przed trze­
ma laty Leszek Drogosz został „o d k ry ty “  właśnie w  czasie 
takiego turnieju w  Szczecinie. Czy Kolejarz

zdobędzie 
na własność
puchar ORZZ
t i r  SOBOTĘ 1 niedziele odbędą 
"  się na boisku „Budowla­

nych“ zawody lekkoatletyczne o 
puchar OR ZZ. w  których wezmą 
udział czołowi reprezentanci zrze­
szeń sportowych Szczecina.

N a starcie u jrzy m y: nową rekor 
dzistkę okręgu w  pchnięciu kulą 
— A ndrałojć , ponadto Sojkównę, 
Kociszewskiego, B ryłę, Cieśle, W oj 
czuka i  innych.

W alka o z  w y cię 
stwo będzie w  
tym  roku szcze­
gólnie zacięta z 
uwagi na to. że w 
latach ubiegłych 
dw ukrotn ie zwy­
ciężył „K olejarz '', 
tegoroczne ewen­
tualne zwycię­
stwo zapewni ko 
le jarzom  uzyska­
n ie  pucharu  
O R ZZ na w ła­
sność.

Zaw ody rozpoczynają się w  sobo­
tę o godz. 16, w  niedziele — o 
13.

Organizacja spoczywa w  rękach  
„K o lejarza“. (Kran.)

JEDZIEMY do Białegostoku 
z nową nadzieją — może na 
ringii w Białymstoku zabłysną 
nowe, młode gwiazdy naszego 
pięściarstwa.

Na ten temat rozmawiamy z 
instruktorem Sekcji Bokserskiej 
WKKF — Jóźwiakiem.

— Ze Szczecina do Białego­
stoku wyjechali —  mówi Jóź- 
wiak — następujący bokserzy: 
w papierowej Biernacki ze Spój 
n i Szczecin, w muszej Zmuda z 
Kolejarza Szczecin, w koguciej 
Błaszczyk z Gwardii Szczecin, 
w piórkowej Kraszewski z Unii 
Szczecin, w lekkiej Zieliński 
Stal Szczecin, w półśredniej Ta 
raszkiewicz Spójnia Stargard i 
w średniej SWierzyński Szcze­
cin.

— Na kogo najbardziej liczy 
cle? — pytamy.

— W pierwszym rzędzie na 
Taraszkiewicza, Zrzędę i  Zieliń 
skiego, a jak będzie to się — 
przekonamy na ringu.

Na ten temat zaczerpnęliśmy 
też informacji u naczelnika bok­
su GKKF — Szwiringera. Mó­
wi on:

— Jestem optymistą i  mam 
przekonanie, że tegoroczne mi­
strzostwa zostaną rozegrane na 
dość wysokim poziomie. Tym 
bardziej że materiał został 
.,przesiany“  w czasie okręgo­
wych mistrzostw juniorów.

—-  Czy liczba zgłoszeń do te 
gorocznych mistrzostw świad­
czy o wzroście zainteresowania 
młodzieży pięściarstwem?

— Niewątpliwie tak. Trzeba 
przypomnieć, że w ubiegłym ro

5 zawodników
Kolejarza
w półfinałach
mistrzostw okręgu 
jachtów kilowych

W Y N IK U  rozegranych w nie- 
'  dziele ćwierćfinałów regat o 

mistrzostwo okręgu jachtów kilo ­
wych, do następnej rundy za­
kw alifikow ali się następujący za­
wodnicy: B inkiew icz, Owieśniak 9., 
Owieśniak W ł„  W odzyński i Fan- 

drejew skl (wszy­
scy — „K o le­
ja rz“ ), Ostrow­
ski i Kraszewski 
(AZS) oraz Szele 
stowski (I.P 2 ).

N iezw ykle cięż­
kie w arunki atmo 
sferyczne utrud­
n ia ły  zawodnikom  
osiągnięcie lep­
szych w yników  I 
powodowały licz­
ne awarie.

Organizacja za­
wodów nie stanęła na wysokości 
zadania, N ie udzielenie awariowa- 
nym  zawodnikom pomocy, nie 
dopuszczenie ich do startu w dru­
g iej serii wyścigów — n iezbyt do­
brze świadczy o sprawności działa 
nia  K om isji Regatowej. Na przy­
szłość, w celu un iknięcia ewentual 
nych aw arii oraz uszkodzenia cen 
nego sprzętu, radzim y, w  w arun­
kach sztormowych, przedłużyć 
przerwy m iędzy poszczególnymi 
wyścigami. (Kran.)

Kto niszczy

ZIELEŃ
ten ma zielono

W GŁOWIE
X X V II I

ROZPOCZYNA SIĘ W IE LK A  
GRA

W L ISTO PADZIE 1931 r. ca
ła  uwaga pięściarstwa 

polskiego skoncentrowała się 
na • zbliżającym się trze­
cim  spotkaniu z Niem­
cami. Fanatycy boksu polskie  
go m arzy li skrycie o p okona -' 
n iu  Niemców, choć tego rodzą 
j  u  zwycięstwo, zdawałoby
się, wychodziło poza możliwoś 
c i naszego boksu. Ósemka 
Niemiec nie ty lk o  że pokona­
ła  reprezentacje wszystkich
państw europejskich, ale odno 
sita sukcesy walcząc z Am ery­
ką.

K ŁÓ TN IA  W SZEREGACH 
PR,ZEC1WN1KA

YVf ŁONIE związku niemiec- 
kiego powstał zatarg. Ba- 

warczycy uważali zresztą 
słusznie, że posiadają najlep ­
szych pięściarzy. Tymozasem 

.centra lny związek stale ich 
pom ija ł przy ustawianiu re ­
prezentacji. Bawarczycy zbun 
tow a li się i  przed meczem z 
Polską, gdy w łaśnie potrzebo 
wano ich pomocy, odm ówili 
udziału.

A le  i  bez Bawarczyków re­
prezentacja Niemiec przedsta­
w ia ła  niezwykle silną ósemkę.

ósemka ta w  połowie lis to ­
pada 1931 r. przybyła do Poz­
nania i  przegrała 6:10.

Przypominam  sobie ten nie­
dzielny w ieczór w  Poznaniu 
Okolica i  teren Targów Poz­
nańskich przedstawiały szcze­
gólny w idok. Niezwykle oży­
w iony ruch, t łu m y ludzi, 
samochody, światła, podniesio 
no głosy. Około godz. 8-ej 
przed halą Targów Poznań­
skich stoi zb ity  tłum . To ama 
torzy boksu, d la których za­
brakło ju ż  biletów. T łum  ten 
stanow ił galerię, która  nic nie  
zobaczy, ale żadna siła nie 
zdoła je j ruszyć przed zakoń­
czeniem meczu. Galeria cze-

Opracował K. Gryżewski (25)
ka c ierp liw ie  na w yn ik. Hala 
wyprzedana. Wszystkie miejs 
ca zajęte.

K A Z IM IE R S K I DOBRZE 
ROZPOCZĄŁ

p  REZES PZB wchodzi na
i  ring, prosi o zachowanie 

spokoju. Pierwsze rzędy krze­
seł zostały wykupione przez 
licznych Niemców, którzy spe 
c ja ln ie  p rzyb y li na mecz. Bp- 
wiem  spotkanie wywołało w  
Niemczech niemniejsze zainte­
resowanie n iż u nas.

Mecz rozpoczyna się od po­
jedynku warszawianina Kazi­
mierskiego z wyższym i  silniej 
szym Ballem. Po minucie wal 
k i nabieram zaufania do 
Kazimierskiego. Widzę, że 
jest skupiony, że walczy inte­
ligentn ie j n iż B a li. Nadto Po­
lak jest szybszy, błyskawicz­
nie orientu je  się w  sytuacjach 
i  wykorzystu je każde błędne 
posunięcie przeciwnika. Spo­
strzegam ja k  zapędza go do ro 
gu, wypuszcza prawy sierp i 
Bali pada na deski. Sędzia 
musiał liczyć do „czterech“ . 
Jestem już  teraz perony, że 
warszawianin zwycięży. Tak 
się też stało. Zdobywamy 
pierwsze punkty.

Teraz ko le j na Forlańskie- 
go. Mam do niego zaufanie. 
Wyczuwam, że Forlański jest 
pewien siebie ł  po obserwacji 
Pierenza rusza do boju. Pie- 
renz w o li walczyć w  zwarciu, 
co niezbyt odpowiada Polako­
w i. W czasie przerwy po­
uczam Forlańskiego, aby sta­
ra ł się stosować ciosy podbróćl 
kowe. M ietek posłuchał. W i­
dzę ja k  w  trzecie j rundzie raz 
za razem tra fia  partnera. 
ZwyctęetiBo PcflaAsMeoo nie

ulega wątpliwości. P rowadzi­
my 4:0.

ZA ŻA R TA  W A LK A  I  6:0

WADZE piórkow ej Rudz-
k i, ja k  to zwykle bywało, 

rzuc ił się z fu r ią  na przeciwni 
ka  —  Martensa. Nasza „maszy 
no do bicia“  zaczyna działać. 
Lecz Martens jest dobrym  
technikiem i  w ie le ciosów Slą 
żaka wyłapuje na rękawice. 
Jednak pod gradem sierpów 
Rudzkiego s iły  Martensa za­
czynają topnieć. Martens po 
prostu nie m ia ł czasu ani 
c h w ili odpocząć. W drugie j 
rundzie ju ż  się wydawało, że 
Martens zostanie zmasakrowa 
ny, ale najw idocznie j i  on zda 
je  sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa i  zmienia system 
walki. Martens odskakuje i 
stawia teraz wszystko na jed­
ną kartę, chcąc za wszelką ce 
nę silnie tra fić  i  w a lkę w y ­
grać przez nokaut. Niemiec 
jest jednak już tak  zmęczony, 
że ciosy jego nie mają siły. 
W trzecim starciu s iły  Marten  
sa sztjbko topnieją. Rudzki mo 
że teraz łatwo , rozstrzygnąć 
spotkania przez ko. A le  i  ude 
rżenia Polaka nie posiadają 
ju ż  dostatecznej mocy. Rudz­
k i w ygryw a na punkty. Prowa 
dzimy 6:0.

W le kk ie j walka pomiędzy 
Seweryniakiem a Masseber- 
giem była dość monotonna 
W alczyli przeciwnicy o wyrów  
nanej sile. Dopiero w  ostatnim  
starciu Seweryniak słabnie 
gdyż zostaje kontuzjowany w 
lu k  brw iow y i  zaczyna k rw a ­
wić. Masseberg wykorzystu je  
sytuację, atakuje p łynnym i 
sierpami i  zwycięża nieznacz­
nie na punkty. Polska prowa­
dzi nadal 6:2.

Teraz na ring  wchodzi 
A rski. Ma spotkać się z Berens 
maierem.

— Czy wiesz, —  mówię mu 
przed wejściem na podium  
— że je ś li wygrasz walkę, 
to zdobędziemy osiem punk­
tów i  ju ż  meczu nie będziemy 
mogli przegrać. Pam iętaj o 
tym  i  uważaj!

A rs k i k iw ną ł głową  i  ty lko  
zaciął zęby.

PAN DYREKTOR NIE  
POZWALA...

J EŚLI mowa o Arsklm . 
przypomniało m i się w  te) 
chw ili, że ten chłopak prze­

cież byna jm nie j nie nazywał 
się A rski. Jego prawdziwe na 
żwisko brzmiało Włodarczyk. 
Dlaczego więc p rzybrał pseu­
donim? Otóż A rs k i pracował 
w  Ubezpieczalni Społecznej w  
Poznaniu i  jego zwierzchnik 
zabronił mu uprawiać boks. 
Pan dyrektor wychodziłj z za­
łożenia, że nie wypada u- 
rzędnikow i tłuc się na ringu...

Gong przerywa te refleksje. 
A rsk i atakuje, ale przez dłuż 
szy czas nie może przebić się 
przez gardę przeciwnika. Do­
piero w  drugie j rundzie Po­
lak  znajduje coraz w ięcej luk  
w zasłonie i  dobiera się do 
szczęki p r z e c iw n ik a W trze­
cie j rundzie Berensmaier broni 
się zaciekle, ale A rsk i walczy 
bardzo ambitnie i  w y grywa  
spotkanie.

Głęboko oddycham w  swoim  
rogu. Meczu z Niemcami już  
nie przegramy — teraz trzeba 
wszystko uczynić, aby go w y ­
grać.

A k tóry  z naszych bokserów 
przyczynił się do tego w ielkie  
go zwycięstwa, zobaczymy nie 
bawem

— Zwróćcie się z tym do in­
struktora Diksy — on tym rzą­
dzi.

— Panie instruktorze Diksa 
— dziś mamy trenować z pa­
nem, a tenisówki w magazynie, 
proszę nam wydać.

—  Co? Tenisówki? Kupcie so 
bie, ja ich wam nie wydam. 
Zresztą dzisiaj mamy trening 
„optyczno — jednostronny". Wy 
będziecie patrzeć — a ja wam 
pokażę jak się gra w siatkę.

Siostra Pe przerwała audy­
cję i  dodała: tyle pochwycił 
nasz sprawozdawca, ale my 
wiemy więcej: podczas gdy my 
się tu niepotrzebnie konserwuje 
my, młodzież na boisku podzi­
wia trenującego! trenera D>ksę.

Pod koniec zebrania uchwało 
no rezulucję. w której m.ińn. 
czytamy:

„My, tenisówki z magazynu 
na boisku Unii, uroczyście i ka 
tegorycznie protestujemy prze­
ciw kumoterśtwu stosowanemu 
w naszym zespole. Zadamy 
traktowania nas na równi, z te­
nisówkami, używanymi przez in 
struktora Diksę. ’Zadanie nasze 
motywujemy ogólnym prawem 
wszystkich tenisówek rto świe­
żego powietrza, słońca i boisku 
siatkówki.

Po części oficjalnej odbyta 
się część artystyczna, w której 
tenisówki odtańczyli! taniec 
otwartych boisk w takt dźwię­
ków dixoform. (met)
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